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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany pranumaratyi
W* Lwowie bez dorę- 

osenia do domu . . mieś. zł. 2  —, kwart. 6*—
t  dostawą do domu . mieś. zł.2 '40, kwart 7 ’—

H i prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. zl.2 40 , kwart 7 '—

S lfr a n ic ą ...................mies. zł. 5  —, kwart 1 5 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ni 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
l w 6 w ,  U L. ZIM OROW ICZA 15 I. p .

C E N A
NUMERU

Listy jależy frankować. — Reklamacje 
otwarta wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 1 0 gr.

Cany ogłoszeft:
Z a 1 wiersz m ilim etr. (6*/* cm . szer.) w zwykłych o g ło sz e n lsc i 
gr. M i  w nadesłanem  i w n ek ro log ach  gr. 50, \v K ronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, ro d  nagłów* 
kiem  na pierwszej stronie z i. V—. T abelaryczne o 50 prc. órw* 
t e j.  Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  gr, 10, kMpao 
i sprzedał słow o gr. 12, m atrym on ialn e, korespondencjo  
prywatne słowo gr . M , d la  poszukujących  pracy gr. fU 
Z zastrzeleniem m iejsc  2S prc. Zagraniczne o 50 prc. drele>

SZWAJCARIA W OBRONIE 
SWEJ NEUTRALNOŚCI.

D użo się w ostatnich czasach mówi 
o kwestii obronności Szw ajcarii i o 
drażliwości sytuacji tego kra ju  wobec 
apetytów niem ieckich. D latego nie od 
rzeczy będzie przypom nieć oryginalną 
h istorię pow stania tego kraju , składa­
jącego się z trzech odrębnych narodo* 
wości, które to  w arunki narzucają 
Szw ajcarii politykę bezwzględnej neu* 
tralności.

Każdy naród posiada odrębną formę 
legitymizm u. Legitymizmem Szw ajcarii 
jest spoczyw ająca na w iekow ej trądy* 
cji dem okracja. Państw o szw ajcarskie 
paw stało z woli ludu.

W  małych, prym ityw nych terytoriach 
alem ańskich, wieśniacy zbuntowali się 
w  X II I  wieku przeciw ciemiężącym 
ich panom, i — zw yciężając zdobyli 
niezależność. W  X V I wieku genewczy* 
cy powstali przeciw obcem u panowa* 
niu  i również zdobyli w olność. W  cią« 
gu stuleci te niezależne państew ka łą* 
czyły się między sobą, celem w spólnej 
obrony. W  ten sposób, drogą kolej* 
nych układów , które dyktow ały po* 
trzeby życiowe, doszło do utworzenia 
Z w i ą z k u  S z w a j c a r s k i e g o .  Od 
czasu ukończenia w ojen napoleoń* 
skich, kiedy ostatecznie skrystalizow ał 
się Zw iązek Szw ajcarski, form a jego 
przetrwała do dziś dnia bez zmian, o* 
parta o patriotyczną jedność, przy rów* 
noczesnym  zachowaniu odrębności na* 
rodow ościow ej i kulturalnej.

Suwerenność ludu jes t warunkiem 
egzystencji Szw ajcarii. W prow adzenie 
reżimu dyktatorskiego w yw ołałoby coś 
przeciwnego idei zjednoczenia, gdyż 

każda z poszczególnych grup narOs 
dowościowych nie zgodziłaby się 
ślepo słuchać dyktatora, któryby  

pochodził z innej grupy.
D latego każda próba dyktatury jest 
obca duchowi kraju  i oznaczałaby 
zdradę ojczyzny.

W  Szw ajcarii zgadza się dem okracja 
bardzo dobrze z autorytetem , 

jest też zgoła czymś innym niż de* 
mokracja innych państw, która się 
wytworzyła z przeciwstawienia się 

tradycyjnym  autorytetom .
Drugą podstaw ą polityki szwajcar* 

skiej jest neutralność. Ponieważ trzy 
narodow ości składają się na państwo 
szw ajcarskie, sojusz z tym czy innym  
ugrupowaniem mocarstw, w yw ołałby 
naturalną niechęć jednej czy dwóch 
grup narodow ościow ych Szw ajcarii. 

Pomimo tego, że Szwajcaria jest 
demokracją, nie może się zbliżyć 
do bloku t. zw. wielkich demokra*

cyj>
by przeciwstawić się b lokow i mocarstw 
totalistycznych. Pragnie zachować do* 
bre stosunki z obydw om a blokam i — 
to dla niej kwestia życia lub śmierci.

Problem  m niejszości narodow ych 
nie istnieje w  tym  kraju  o „najwię* 
kszych mniejszościach*4. Każdy z oby* 
wateli państwa jes t rów nocześnie wię* 
kszością i m niejszością. Każdy prowa* 
dzi obrady w sw ojej m ow ie macierzy* 
stej, kom enderuje w ojskiem  w tymże 
samym językiem . N ikt się nie czuje u* 
olśnionym. Porozum ienie jest łatwiej* 
sze, niż w w ypadku, gdyby próbowa* 
no narzucić w szystkim  jakiś wspólny 
język urzędowy.

Szwajcarzy chcą być Szwajcarami 
i nikt nie może im kazać czuć się 
Niemcami, Włochami czy Francu­

zami.
Zw iązek odczuwał potrzebę obarczę* 

ńia jednego ze sw ych m ałych państe* 
^ e k  specjalną m isją: pośredniczenia

W y ra zy  ubolewania W ołoszyna
z a  k a ry g o d n y  napad na k o n s u la t R . P .

Praga, 11. 1. (P A T ) W  w yniku pro* 
testu charge d ‘affaires R . P. w Pradze 
w spraw ie dem onstracji przed konsu* 
latem polskim  w Sewliuszu,
P R E M IE R  „ R Z Ą D U 44 R U S I  P O D ­
K A R P A C K IE J W O Ł O S Z Y N  Z Ł O * 
Ż Y Ł  O S O B IŚ C IE  K IE R O W N IK O W I 
K O N SU L A T U  R .P . W  S E W L IU S Z U  
W Y R A Z Y  U B O L E W A N IA . P R Z E ­
P R A S Z A JĄ C  G O  Z A  K A R Y G O D * 
N Y  W Y B R Y K  O C H O T N IC Z Y C H  
F O R M A C Y J K A R P A T O R U S K IC H .

O  godz. 15.20 stawili sie poza tym 
w konsulacie z  polecenia W ołoszyna 
przedstawiciele władz karpatoruskich,
S K Ł A D A JĄ C  W Y R A Z Y  U B O L E * 
W A N IA  Z  P O W O D U  IN C Y D E N * 
T U  I  Z A P E W N IE N IA . 12  P O D O B * 
N E  Z A JŚ C IA  S IĘ  N IE  P O W T Ó R Z Ą .

Rów nocześnie, naw iązując do prze* 
proszenia, złożonego przez „rząd'4 
Rusi Podkarpackiej,

C Z E S K O -S Ł O W A C K IE  M IN IS T E R * 
S T W O  S P R A W  Z A G R A N IC Z ­
N Y C H  Z Ł O Ż Y Ł O  W O B E C  PO * 
S E L S T W A  R . P. W  P R A D Z E  W Y * 
R A Z Y  Ż Y W E G O  U B O L E W A N IA , 
Z A P E W N IA JĄ C , Ż E  W D R O Ż O N E  
Z O S T A Ł O  Ś L E D Z T W O , W  W Y * 
N IK U  K T Ó R EG O  S P R A W C Y  ZO * 
S T A N Ą  S U R O W O  U K A R A N I.

* *  *
W arszaw a, 11. 1. (P A T ) D nia 10 

b. m, poseł czesko*słowacki w  W ar* 
szawie złożył podsekretarzow i stanu 
w M SZ agr. p. Szem bekow i w imieniu 
swego rządu w yrazy ubolewania oraz 
przeproszenie z powodu dem onstracji 
przed konsulatem  R. P. w Sewliuszu i 
ponow ił zapewnienia rządu czesko- 
słow ackiego, i i  winni zostana pociąg­
nięci do surowej odpowiedzialności.

Samoloty japońskie bombardują Czunghing.
Szanghsi, 11. 1. (P A T ) 19 samolo* 

tów  japońskich  urządziło we w torek 
nalot na t. zw. „stolicę w ojenną4* 
C zangkaiszeka — Czunghing. N a 
w szystkie ważniejsze gmachy rzucono 
bom by.

*  *  *

T o k io , 11. I. (P A T ) A gencja Domei 
donosi, że W angczingw ei. który  mie* 
szkał na przedmieściu H anei, zmienił

m iejsce swego zamieszkania, przedrą* 
ny za ubogiego handlarza. Liczą się tu 
z tym , że opuści on w krótkim  czasie 
Hanei.

G enerałow ie Litsungjen, Pajhungsi, 
Czangfabkw ei i Jeham ay przesłali rzą­
dowi centranemu telegram, przyrzeka* 
jący  poparcie w walce z akcją poko* 
jow ą W angczingw ei. Ż ądają oni w y­
dania nakazu aresztow ania go.

Śledztw o w  sprawie zderzenia
statku „Warszawa" z

G d y n ia , 11. 1. ( P A T )  O d b y ło  sie 
w G d y n i posied zenie Izb v  M o rsk ie j, 
k tó ra  rozp atryw ała spraw ę zderzenia 
sta tk u  P o lsk o  * B ry ty jsk ie g o  T o w . 
O k rę to w eg o  S/S „W arszaw a4* z nie* 
m ieckim  parow cem  „C h ristian  R u s s “ , 
N a rozpraw ie Izb a  M o rsk a  przęsłu* 
chała jed y n ie naocznych św iadków  
zderzenia ze stron y  p o lsk ie j, k ap ita ­
na Ć w ik liń sk ie g o , d ow ód cę S/S 
„W arszaw a**, p ierw szego oficera  stat*

parowcem niemieckim.
k u , k p t. L ew k ow icza  i dw u m aryna* 
rzy, k tó rzy  w m om encie w ypadku 
zn ajd ow ali się na p okład zie .

N a  pod staw ie zeznań tvch  św iad* 
k ów  Iz b a  M o rsk a  w yd ała orzeczenie, 
w  k tóry m  uznała, iż d ow ód ztw o 
S/S „ W a rsz a w a 4* p o stęp o w ało  zgod* 
nie z o b o w iązu jący m i w żegludze 
przepisam i, a w ięc nie p on osi \vinv 
za zderzenie ze statk iem  niem ieckim .

Ruth turystyczny polsko-czechosłowacki
w s tr z y m a n y .

W a rsz a w a , 11. 1. ( P A T )  K onw en* 
c ja  tu ry sty czn a  p o lsko*czesko*sło* 
w acka z dn. 30  m a ja  1935 r. przew i* 
d u je , że cz łon kow ie u p raw nionych  
tow arzy stw  tu ry sty czn y ch  obu

między poszczególnymi kantonam i. R o 
la ta przypadła Bazylei.

Szw ajcaria chce pozostać neutralną. 
Uw aża, że je j m isja w Europie polega 
na pozostaw ieniu w oju jącej Europie 
oazy pokoju , schronienia ja k  w latach 
1914— 1918 przed kataklizm em  w ojny 
św iatow ej.

W  1815 r. wielkie mocarstwa uzna* 
ły, że „szwajcarska neutralność leży w  
interesie Europy*4. Jest ona konieczna 
dla utrzymania równowagi.

Żadne z wielkich mocarstw sąsla* 
dujących ze Szwajcarią, nie zgodzi, 
łoby się, żeby jedno z dwóch pozo. 
stałych: Niemcy, Włochy czy
Francja opanowało Alpy i stąd za* 

grażalo sąsiadom.

i p aństw  m ogą się  na pod staw ie legity  
m acji cz ło n k o w sk ich  sw oich  to w a­
rzystw , w izow anych przez starostw a 
m ie jsca  zam ieszkania i przez konsu * 
latv  d ru giego państw a poru szać sw o* 
b o d n ie  w gran icach  t. zw. pasa tury* 
stycznego  po ob y d w u ch  stron ach  gra 
n icy  na szczegó łow o o p isan y ch  trzech  
o d cin kach .

W  P o lsce  u p raw n ion ym i tow arzy* 
stw am i są : P o lsk ie  T o w . T a trz a ń sk ie  
i P o lsk i Z w . N a rc ia rsk i.

M in iste rstw o  Sp raw  Z ag ran iczn ych  
n o tą  słow ną z dnia 23  g ru d nia 1938 r. 
zaw iadom iło poselstw o R zeczy p o sp o  
litej czeskosłow ackiej w  W arszaw ie , 
że z tym  dniem ze w zględu na wa* 
runki graniczne kon w en cja turysty cz  
na polsko*czesko*słow acka na o b y ­
dw uch odcinkach pasa turystyczne*  
g o  w  K arp atach  W sch o d n ich  została  
zaw ieszona p row izorycznie aż do  dal 
sze go  zarządzenia.

P. P R E Z Y D E N T  P R Z Y JĄ Ł  
M IN IS T R A  B E C K A .

W arszaw a, 11. 1. (P A T ) P. Prezy* 
dent Rzeczypospolitej przyjął w clniu 
10 b. m p. M inistra Spraw  Zagr, Jó* 
zefa Becka.

A U D IE N C JA  U  P . P R E M IE R A .
W a rsz a w a , U . 1. ( P A T )  W  dniu 

] 0  stycznia  odw iedzi} p. Prezesa R a* 
dy  M in istró w  i M in istra  Spraw  W e *  
w nętrznych  gen. S ław o ja*S k lad k o w - 
sk ieg o  sen ator L eo p o ld  T om aszk ie* 
w icz,

B . K R Ó L O W A  H IS Z P A Ń S K A  
W  R Z Y M IE .

Rzym , 11. 1. ( P A j .) Była królow a 
hiszpańska przybyła dziś do Rzymu i 
zamieszkała w pałacu kw irynalskim .

K R Ó L  L E O P O L D  W  P A R Y Ż U .
1 Paryż, 11 1. (P A T ) K ról Belgów 

Leopoid i l l  wraz z królow a m atką 
Elżoietą przybył w czoraj w południe 
z Beaulieu Sur M er do Paryża. K ió* 
Iowa m atka Elżbieta udała sie bezpo* 
średnio w dalszą drogę do Brukseli. 
K ról Leopold natom iast odjechał z 
dworca końskiego sam ochodem  do 
ambasady belgijskiej w Paryżu.

O D D Z IA Ł  U R Z Ę D U  K A N C L E R ­
S K IE G O  W  W IE D N IU .

W ie d e ń , U . 1. ( P A T )  W e d łu g  
p o g ło sek , k rążący ch  w  tu te jszy ch  
k o łach  p a rty jn y ch , w  W ie d n iu  m a 
b y ć u tw orzon y  od dział n iem ieck iego  
urzędu k an clersk ieg o , is tn ie ją ceg o  w  
B erlin ie  i M o n ach iu m . K an celaria  ta 
zn a jd ow ać się m ia łab y  w  Schoen* 
bru nm e.

S T A R C IA  N A  P O G R A N IC Z U  P A ­
L E S T Y Ń S K O  * L IB A Ń S K IM .

Jerozolim a, 11. 1. (P A T ) Z  pograni* 
cza palesyńskodibańskiego donoszą o 
poważnym starciu. Z e źródeł arab­
skich podają, że w starciu  zginęło 3 
żołnierzy bryty jsk ich .

W  M O S K W IE  P R Z E P E Ł N IO N E  
C E R K W IE .

M oskw a, 11. 1. (P A T ) W  okresie 
prawosławnych św iąt Bożego N a ro ­
dzenia cerkw ie zarów no w M oskw ie 
ja k  i na prow incji b y ły  przepełnione.

N A D Z W Y C Z A JN A  SESTA  S E JM U  
L IT E W S K IE G O .

K ow no, 11. 1. (P A T ) W czora j otw ar 
ta została sesja nadzw yczajna sejm u 
litew skiego. R ozpoczynając obrady, 
przystąpiono do pierwszego punktu 
porządku dziennego, na którym  znaj* 
duje się p ro jek t ustawy 0 neutralności, 
k tóry  referuje litew ski m inister spraw 
zagr. U rbszys. Z kolei Izba przystąpi 
do rozważania preliminarza budżeto* 
wego na r. 1939.

K IE P U R A  C H O R Y  N A  G R Y P Ę  
W  P A R Y Ż U .

Paryż, I I .  I. (P A T ) Ja n  Kiepura 
przebyw a od kilku  dni w szpitalu ame 
rykańskim  w Paryżu, chory na grypę, 
śp iew ak nasz czuł się w czoraj o wiele 
lepiej, ale mimo to  pozostanie jeszcze 
k ilk a  dni w  szpitalu do zupełnego wy* 
leczenia

W  dniu 26 stycznia Kiepura i M arta  
Eggerth wystąpią tu na benefisowym  
przedstawieniu galowym w  operze, a 
dnia 28 b. m. oboje odpłyną na „Nor* 
mandie*4 do Now ego Jorku, gdzie Kie­
pura wystąpi w koncercie dnia 10 hw 
tego wraz z p. G race M oore.
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WbKkmośti ifisiic®.
Środa11

STYCZNIA

Honoraty 
Jutro: Arkadiusza 

Wschód słońca 7'38
Zachód « 15'30

TEATR WIELKI.
Środa, 7.30 wiecz. ,,Dzień bez kłamstwa".
Czwartek godz. 19.30 „Dzień bez kłam­

stwa". e
TEATR ROZMAITOŚCI.

Nieczynny.
KINOTEATRY;

APOLLO ul. Chorążczyzny 5: „Żebrak
w pupurze".

B A ŁTY K  pl. Strzelecki: „Król się bawi" 
oraz „Bohater naszych czasów".

CA SIN O  Legionów 5: „Maria Antonina"
CHLMERA Akademicka 8: „Hr. kelner".
EM PIRE Legionów 5: „Wszędzie kobie, 

ta".
EU RO PA  Akademicka 3: „Purytanin".
KOPERNIK Kopernik 9: „Podlotek".
M A R YSIEŃ K A  pl. Smolki: „Granica".
M IRA Ż pl. Mariacki: „Rosalie".
M U ZA  3*go M aja: „Naga prawda".
PAŁACE: Legionów 1: „Cyganka".
PAX Franciszkańska la : „Róża" oraz ko* 

lorowy dodatek.
RA J pl. Mariacki: „Paweł i Gaweł".
RIALTO  pl. Akademicki: „Piętro wyżej".
RO X Y  Kętrzyńskiego 56: „Stara i młoda 

miłość".
STY LO W Y  Szaszkicwicza 5: „Więzienie

bez krat" i rewia.
ŚW IA TO W ID , ul. Kuszewicza: „Statek

niewolników" oraz „Pasażerka na gapę".
TO N , Pasaż MikoLascha: „Mocni łudaie" 

i „Ostrożnie Profesorza".
UCIECH A  Pasaż M ikolasch: „Więzień

k-ólewski" i rewia.

-  „DZIEŃ BEZ K ŁA M STW A ", arcy-
■wcsoła komedia amerykańska grana będzie 
w Teatrze W. dzisiaj i jutro w czwar­
tek o 7.30 wiecz. w obsadzie premj., którą 
tworzą pp.: H. Chaniecka, N. Karasińska,_G. 
Oranowska, J. Żmijewska, H. Dworzyńska, 
oraz pp.- B Samborski, M. Węgrzyn, J. 
Staszewski, T. Surowa i St Larewicz. Reży* 
seria St. Daczyńskicgo.

-  CHOR JU R A N D A  I HELENA 
GRO SSÓ W N A  W  TEA TRZE W. W pią* 
tek. 13 bm. o 7.30 wiecz. w Teatrze W. od­
będzie się jeden gościnny występ najpopu­
larniejszej bohaterki filmów naszego ekra­
nu i artystki teatrów warszawskich Heleny 
Grossówny W wieczorze tym wystąpi ró* 
w nie znany Chór luranda, którego atrak* 
c:ą jest murzyn Harry Hamilton.

-  „FREU D A  TEO RIA  SN Ó W " W T E  
ATRZE ROZM. W dniach 14-go o 7.30 
wiecz. i 15-go o 3.30 i 7.30 wiecz. w Teatrze 
Rozm. wystąpią gościnnie znani artyści te­
atrów stołecznych: Halina Cieszkowska i
Tadeusz Frenkel w doskonałej sztuce pt. 
„Freuda teoria snów" pióra popularnego i 
poczytnego komedio-pisarza A. Cwojdziń* 
skiego. — PP. Cieszkowska i Frenkel dają 
-w tej sztuce prawdziwy koncert gry aktor* 
skiej, co w połączeniu z wybitnymi walo­
rami sztuki daje w całości przedstawienie na 
'o. wysokim poziomie artystycznym.

-  „PANI PREZESÓW  A '‘ W TEATRZE 
ROZM. W  piątek, 13 bm. o 7.30 wiecz. w 
Teatrze Rozm. dana będzie po cenach zni­
żonych wesoła farsa pt. „Pani Prezesowa" 
z pp.: H Chaniecka, G Oranowską, H. 
Dworzyńską, J. Leiiwą i J. Guttnercm w ro­
lach głównych.

*  • *

-  N A JBLIŻ SZ Y  K O N C ER T! Czwar­
tek, 12 stycznia 1939 r. CH ÓR DANA. 
Soliści: Janina Godlewska i Adam Wysocki. 
Chór Dana, najznakomitszy zespól poi* 
skich rewclcrsów, po ogromnych sukcesach 
artystycznych i kasowych w 40 miastach 
Sianów Zjednoczonych, wystąpi we Lwo* 
wie w sali Polskiego Tow. Muzycznego z 
programem obejmującym przeboje całkiem 
nowe. Prasa amerykańska, zarówno angieb 
ska jak i polska stawia nasz Chór w pierw­
szym rzędzie tego rodzaju zespołów wo­
kalnych, cieszących się w Stanach Zjedno­
czonych dużym powodzeniem

KOMUNIKATY.
-  CZEKA M Y NA O D BIO RN IK  PO ­

PULARN Y. Dalsza popularyzacja radia 
zależna jest przede wszystkim od ceny 
odbiornika i wysokości kosztów jego eks­
ploatacji. Zrndiofonizowanic zamożniej­
szych sfer mieszkańców Polski osiągnęło 
już swe maksymalne granice. Zradiofoni- 
zowane są już prawie całkowicie większe 
miasta, coraz mniej osób nabywa drogie 
superheterodyny — na horyzoncie produk­
cji radiowej ukazują się pierwsze jaskółki.

Na odbiornik radiowy czeka polska 
wieś i polski świat pracy. Na tani, prosty 
odbiornik lampowy, któryby zapewnił 
zbiorowy odbiór na głośnik polskich Roz­
głośni.

Radiofonia polska obchodzić będzie 
wkrótce uroczystość osiągnięcia miliona a- 
fconentów radiowych. Badania jednak sta­
tystyczne wykazują, iż przy obecnych ce­
nach radiosprzętu zwiększenie dalsze tej 
ilości natrafi na coraz większe trudności. 
Tani odbiornik radiowy lampowy — to za­
sadniczy warunek postępu radiofonizacji 
kraju.

-  DW A W IECZORY AUTORSKIE.
Dziś o 21.30 zabierze głos Juliusz Kaden- 
Bamdrowski, a w dniu 25 bm również o 
tej samej godzinie Tadeusz Boy-Zeleński. 
Z  dalszych audycyj sygnalizuje radio wie­
czór autorski Marii Dąbrowskiej.
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Chamberlain I Halifax w  Calais.
Londyn, 11. 1. (P A T ) O godz. 12.55 

Cham berlain i H alifax  wsiedli w Dou* 
vre na pokład „C anterbury", udając 
się do C alais.

C alais, 11. 1, (P A T ) Prcm. Cham ber 
lain i min. H alifax  wraz z towarzyszą* 
cymi im osobami przybyli na pokła­
dzie statku „C anterbury" o godz. 
14.10 do Calais.

W  im ieniu rządu francuskiego po* 
w itał na pokładzie statku przybyłych 
mężów stanu podprefekt m. Boulogne.

W k ró tce  potem goście brytyjscy 
przesiedli się do specjalnego wagonu 
pociągu pospiesznego, udając się do 
Paryża.

Zw ycięski pochód wojsk gen. Franco.
B ilbao , l l .  1. ( P A T )  N a  froncie 

k a ta lo ń sk im  w o jsk a  gen. F ran co  po= 
su w ały  się w czora j rano w dalszym  
ciągu naprzód.

A rm ia  arag o ń sk a  pod dow ódz* 
tw em  gen. M o sc a rd o  postęp ow ała 
nadal za jętą  w czora j szosą L erid a — 
T a rro g a — C orv era  zarów no na pół* 
noc, ja k  i na p ołu d nie od  F av on .

Z ajęto  m iejscow ości Bellpuig i 
V ilagrasa.

K olu m n a gen. M astrazg o , s to jącą  
pod  rozkazam i dow ództw a grupy 
gen. G arcia  Y a lin o  i d zia ła jąca  na 
p ó łn o c od  arm ii arag o ń sk ie j, zeszła 
ze stok u  g órsk ieg o  i p osu w ała się 
w zdłuz szosy  A rtez a  de Scgre*T arre* 
ga, zag rażając ob ecn ie  m. T arreg a  od 
p ó łn o cy  i zachodu. P ó łn o cn e oddzia* 
ły  te j k o lu m n y  po k ró tk ich  ale o- 
stry ch  starciach

obsadziły  letnisko  w T arreg o  i 
m iejscow ości C larafals.

Tak słychać, p ó łn ocn a i zachod nia 
grupa k olu m n y  gen. M astrazg o  zdo* 
łała już o k o ło  p ołu d nia opanow ać 
m. T a rre g a . lezące na skrzyżow aniu  
szos L erid a*B aro “lo n a  i M o n tb lan sch * 
R rte sa  des Sog re.

W  tu te jszy ch  k ołach  w o jsk o w y ch  
ośw iad cza ją , że po zajęciu T a rre g a  
w ojska gen. F ran co  rozporządzają  
doskonała siecią d ró g  na zapleczu, 
k tó re  stan o w i b . d o g o d n y  pu n kt wv< 
p ad ow y  do przyszłych  atak ów  na 
B arce lo n ę . T a rre g a  stanow i poza tym . 
d zięki sw ym  silnym  urządzeniom  
o b ro n n y m , w ażna p o zy cję  klu czow ą 
w o jsk  rządu b arceloń sk ieg o .

N a  p ołu d n iow ym  sk rzyd le bryga* 
d y  naw arskie d c ta iłv  w czora j przed 
południem  do m iasta  p ow iatow ego  
M o n tb lan ch  i o b sad ziły  p ołożone na 
połu d n ie i zachód od m iasta  górv 
S a n jo se . M ia sto  z n a jd u je  się pod bez 
pośrednim  obstrzałem  ariv lerii w ojsk  
gen. F ran co . LTpadek m. M o n tb lan ch  
oczekiw an y  jes t jeszcze w ciągu dnia 
d zisie jszego .

Salamanka, 11. 1. (P A T .) K om unikat 
głów nej ■ kw atery w ojsk  gen. Franco,

wydany w nocy, donosi, że na odcinku 
C ordoby, natarcia w ojsk rządowych 
na linje powstańcze pomiędzy Valse* 
ąuille i Penaroya trwały wczoraj nadal, 
jednak bez najm niejszego powodzenia. 

N a odcinku M onterubio w ojska 
gen. Franco zdobyły 8 czołgów 

produkcji sow ieckiej.
Liczba ofiar po stronie w ojsk  rządo* 
wych, jaka poległa na froncie C ordo* 
by, przekracza 3.000. Kom unikat kwa* 
tery głównej potwierdza dalej poważ* 
ne sukcesy, osiągnięte na froncie kata* 
lońskim .

Ogółem  zdobyte zostały 23 wsie na 
odcinku pom iędzy Leridą i Cer* 

veru.
O gólna liczba jeńców , wziętych do nie* 
woli w czoraj, w ynosi 1187. W ojsk a  ge* 
nerala Franco zdobyły również bardzo 
bogaty m ateriał w ojenny.

Lotnictw o bom bardow ało wczoraj 
porty Barcelony j W alen cji oraz sta* 
cję kolejow ą V endrell, gdzie w ybuchy 
bomb w znieciły pożar.

W  czasie w alki strącono 5 samolo* 
tów rządow ych, 

a 3 zostały poważnie uszkodzone i pra* 
w dopodobnie uległy katastrofie.

Burgos, l l .  1. (P A T .) Kwatera głów* 
na w ojsk  gen. Franco otrzym ała wiado* 
mość o

całkowitym  załam aniu się ofensyw y 
w ojsk  rządow ych na froncie Cor= 

doby,
W szystkie utracone przed k ilku  dniami 
stanow iska w ojsk  gen. Franco na tym 
froncie zostały już odebrane nieprzy* 
jacielow i.

Barcelona 11. 1. (P A T .) Rządow y ko* 
munikat o sytuacji na frontach, wydany 
w poniedziałek w ieczorem , donosi o 
nowych postępach w ojsk  rządow ych w 
kierunku na M onterubio i Azuaga, 
gdzie zdobyły został szczyt wzgórza Pi* 
cudo.

Burgos. 11. 1. (P A T -) Kwatera głów* 
na w ojsk  gen. Franco urzędowo zaprze* 
cza wiadomościom, rozpow szechnianym  
przez propagandę rządu barcelońskie* 
go, jak o b y  62 dyw izja w ojsk  powstań* 
czych, złożona była z obcokrajow ców . 
Kom unikat ten stwierdza, że w dywi* 
zji tej niema ani jednego ochotnika ob* 
cego.

Produkcja szkła niełamliwego w  Polsce.
U dało się stwierdzić, że 90 proc. oka* 

leczeń, często śm iertelnych, jakie wy* 
darzają się przy wypadkach sam ocho­
dowych — powoduje szkło, najkruch* 
szy m ateriał używany do budowy po­
jazdów mechanicznych W  A nglii i Sta* 
nach Zjednoczonych przepisy ustawo* 
we dopuszczają do rejestracji tylko te 
pojazdy, które są należycie szklone — 
szkłem bezpieczeństwa

skich w poniedziałek, dnia 16 bm. o godz. 
19*tej w parterowej sali Kasyna i Koła 
Lit.-Art. przy ul Akademickiej. Dyskusję 
zagai p. Maciej Freudman, który wygłosi 
odczyt pt. „Powieść o „żydowskim" Pa­
pieżu".

-  ZARZAD KOLA PO W IA TO W EG O
P. O. W. we Lwowie zawiadamia członków 
Koła lwowskiego, że Walne Zebranie Kola 
odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 17-tej w 
świetlicy Iegionowo*peowiackicj, ul. Jabło­
nowskich 11.

KRONIKA MIEJSKA.
Zderzenie taksówki z autem mleczar* 

skim. Szofer Juliusz Spritzer (Źródlana 33) 
jechał wczoraj autodorożką Nr. 40360 ul. 
Tokarze.wskicgo w kierunku dworca. Kiedy 
obok wylotu ul. Bema, wyjechało auto Miej 
skiej Mleczarni Związkowej, . prowadzone 
przez Michała Leśniewskiego, nastąpiło zde 
rzetnśe. Taksówka została, uszkodzona.

Potrącony przez auto. Karol Karasiak, 
szofer taksówki Nr 164, jadąc ul. św, Zofii, 
potrąoił Michała Nowosiadiłego (Kłuszyńska 
7), który został kontuzjonowany. Rannym 
zaopiekował się szofer Karaś Lak, który za­
wiózł go do szpitala, skąd po zaopatrzeniu 
odstawił tfo do domu.

H istoria p rcd u lcii szkła bezpieczeń* 
stwa iest bardzo dawna. Pierwsze, nie 
patentowane próby doprowadziły do 
zmniejszenia łaml wości szkła, nato* 
miast pierwsze prób> patentowane, ro* 
bione w 1905 r przez A nglika W ooda 
dawały już daleko większą rękojmie 
bezpieczeństwa. W obec znikom ej wów* 
czas ilości pojazdów, dalsze próby sta* 
ły się nieopłacalne i pozostały przez 
wynalazcy zaniechane.

Dop ero w r 1909 Francuz Bcnedyk- 
tus opatentował swój wynalazek, dając 
mu nazwę Triplexu. Następstwem tego 
było powołanie do życia towarzystwa 
produkcji szkła Tripiex. które już na 
większą skalę zaczęto fabrykować we 
Francji, Anglii i U S A .

W  tej chwili •v zastosowaniu są na* 
stępujące rodzaje szkła niełamliwego: 
1) nierozpryskującę się, 2 ) szkła pan­
cerne, 5) jednolite hartowane, 4 ) szkła 
sztuczne, 5) szkła z wkładką drucianą. 
T e z kolei dadzą się podzielić na syste* 
my wyrobów miwi-j lub więcej warto* 
ściowych: 1) szkło bezpieczeństwa zna* 
ne jako  szkło nie rozpryskujące się, 2) 
szkło pancerne, które bywa odporne na* 
wet na kule karabinowe, 3 ) szkła harto* 
wane jednolite p. n Securit, H artglas 
i t. d., którego twardość dochodzi do 
8*krotnej twardości szlda normalnego, 
4) tak zwane „sztuczne*1, produkowane 
w Niemczech pod nazwą „Plesiglas",

O C E N A  O BEC N ET S Y T U A C JI  
G O S P O D A R C Z E J R Z E S Z Y .

W  „V ólkischer B eobachter‘‘ ukazał 
się niedawno artykuł, według którego 
przyłączenie now ych terytoriów  do 
Rzeszy wpłynęło na podniesienie się 
produkcji, stanu zatrudnienia i obro* 
tów tow arow ych w gospodarce nie* 
m ieckiej. I tak w 1938 r. w dawnej Rze* 
szy zatrudnionych by ło  21 miln. robot* 
ników , w obec 12 miln. robotników  w 
1932 r. Rozm iary produkcji na jesieni 
1938 r. były o 33 proc. wyższe od sta* 
nu z 1928 r. i o 146 proc. wyższe niż w 
1932 r. Produkcja surowej stali wzro* 
sła w Niem czech do rozm iarów pro* 
dukcji stali w U . S. A. D ochód naro* 
dowy osiągnął w 1938 r. sumę 76 
mild. R M  wobec 45 mild. R M  w 1932 
r. W  dalszym ciągu — pisze dziennik, 
— że import surowców, brak rezerwy 
złota i dewiz, nie posiadania depozy* 
tów zagranicznych kapitałów , antypro* 
paganda nieprzyjaznych Niemcom kół, 
nie pozwoMa jednak zająć N iem com  
odpowiedniej pozycji w gospodarce 
św iatowej. Niem cy muszą kroczyć no* 
wymi, trudnym i drogami, co pow oduje 
niejedno przegrupowanie w gospodar* 
ce niem ieckiej.

P R O P A G A N D A  P S Z C Z E L A R *  
S T W A .

Polska, kraj od wieków  „mlekiem i 
m iodem " płynący, w ostatnich czasach 
nie może się pochw alić zbyt w ielką 
produkcją miodu. Tym czasem  m iód, 
posiadający olbrzym ie właściwości 
zdrowotne, powinien być w większym  
stopniu konsum ow any. Zagranica w 
dostateczny sposób oceniła wartości 
miodu, gdyż produkt ten jest niezwy* 
kle ceniony i poszukiwany na rynkach 
św iatowych. Pragnąc też w zm ocnić za* 
interesow anie w Polsce w artościam i 
m iodu, organizacje pszczelarskie za* 
m ierzają przeprowadzić żywą propa* 
gandę za hodow lą pszczół i spożyciem 
miodu.

Program radiowy.
Czwartek, 12 stycznia.

Lwów. Godz. 6.57: Audycja pom niu.
11: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audvcja południowa. 14: Koncert
życzeń. 14.50: Giełda. 15: Rozmowa tech­
nika z mlodBieżą. 15.15: „Kłopoty i rady . 
15.30: Muzyka obiadowa. 16.05: Wiadiom. 
gospod. 16.20: Pogadanka dla młodzieży li­
cealnej. 16.40: Utwory na dwa fortepiany. 
17.30: Felieton. 17.40: Arie i pieśni. 18.05: 
Audycja dla wsi. 18.30: Gawęda. 19: Kon* 
c.crt rozrywkowy. 20.40: A.udycj£ dnronuA* 
cyjnc. 21: Muzyka kameralna. 21.30: Słu­
chowisko 22.05: Transmisja z życia. 22.25. 
Pogadanka. 22.35: Wieczór literacki.

Giełda z  dnia 11 stycznia.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IE2N A .

Dewizy- Belgia 89.47, Berlin 213.07, 
Gdańsk 100.25, Amsterdam 28S.29, Kopen­
haga 110.60, Londyn 24.77, N. Tork 529 7/8. 
kabel 530 1/4, Oslo 124.33. Pmyż 14.01 
Praga 18.09, Sztokholm 1 2 7 .6 9 ,  Zurych 
119.6-0, Włochy 27.88, Montreal 524 3/4.

Papiery: 4 i pół wewn. 65.75, ost. setki, 
3 inwest. 1 cm. nie not., 2 cm. 85.50, serie 
92.50, 5 konwersyjna 69.00, 4 premj. doi.
42.25, 4 konsolidacyjna 66, 6625, 66, ost.
setki.

Akcje-. Bank Polski nie not., Starachowi­
ce 47.

znajdujące jednak zastosowanie tylko 
przy budowie samolotów, 5) szkło 
z wkładką drucianą, najczęściej używa* 
ne w tram wajach, budkach telefonicz­
nych i t. V .

Ponieważ szkło bezpieczeństwa, jeże*
li chodzi o zastosowanie do pojazdów 
mechanicznych, posiada jeszcze pewne 
braki, celem uniknięcia strat, niebezpie 
czeństwa, a często i kalectwa wska­
zane jest, by nabywcy sprawdzali ja* 
kość szkła w Państwowym Instytucie 
Badań Lotnictwa.

M im o, iż wytwórczość krajowa w te] 
chwili jest di.p:ero w fazie rozwoju, m a 
ona jednak bezsprzecznie jaknajlepszc 
widoki na przyszłość, dając wielkie 
możliwości nowej gałęzi przemysłu

Pierwsza tego rodzaju wytwóm:a ist* 
nieje od 1930 r. p. n. M etaLSzkło w 
W arszaw ie, produkując szkło nie roz* 
pryskujące się, czyli klejone. W ytw ór* 
nia ta  obecnie, również jako  pierwsza, 
przystąpiła do produkcji szkła hartowa* 
nego, którego modele zostały przedsta* 
wionę w M inisterstw ie Przemysłu i H an  

Ministerstwie Komunikacji.



„ G A Z E T A  L W O W S K A " N r 8 czw artek 12 stycznia 1939 r. 5

Konferencja prem. Chamberlaina na Quai (TOrsay
przed w izy tą  w  R zy m ie .

Paryż, 11. 1. (P A T ) U w aga opinii 
publicznej i prasy zwrócona iest na 
podróż premiera Cham berlaina i lorda 
H alifasa , k tórzy przybyli do Paryża 
o godz. 17.45, aby odjechać o godz. 
19.30 do Rzym u. Pow itanie ministrów 
przez prasę paryską nie było pozba* 
wionę pewnej nuty goryczy.

,,Epoque" pisze, że 
C ham berlain nie powinien iechać 
do Rzym u w o k r e ś l  napięć13 sto* 

sunków  w loskoTrancuskich. 
,,Populaire“ w yraża zaniepokojenie 

co do tematu rozmów rzym skich.
Prasa paryska, a zwłaszcza dzień* 

n iki. zbliżone do Q uai d‘O rsay, za­
znaczają wyraźnie, «iż francuskie czyn* 
n ik i polityczne mają pewność, iż głów­
nym przedmiotem rozmów w Rzymie 
będ ą wyłącznie sprawy realizacji pak* 
tu angielsko*w loskiego i kwestie h :sz* 
pańskie, zaś bryty jscy  mężowie stanu 
.me zgodzą się na pośredniczenie mię* 
dzv Paryżem a Rzymem i będą dora* 
dzać W łochom  bezpośrednie rozm o­
wy z Francją.

„Excelsior“ zapewnia, iż 
Francja gotow a jest, gdy W łochy  
zwrócą się do niej w t°nie pokc* 
(Owym i uprzejmym, na Pewne 
ustępstwa natury gospodarczej, 
technicznej, demograficznej, a na­

wet i politycznej.
R okow ania te, jak  zaznaczają dzień* 

niki, możliwe są ty lko w innym kii* 
macic politycznym  i przy zastosowa* 
niu innych metod. O ile chodzi o ztnia 
nę klim atu i m etod, wizyta ministrów 
bryty jskich w Rzym ie może być pcży* 
tecztta.

O pinia francuska, która dotychczas 
lekceważyła napięcie nastrojów  anty* 
francuskich w Rzym ie, zaczyna ujaw ­
niać zaniepokojenie.

„Petit Pariesien" pisze, że kampania 
antyfrancuska prasy w łoskiej bynaj* 
mniej nie ustała w przeddzień przy­
jazdu m inistrów angielskich. Rzym 
jest przekonany, iż Rzesza poprze re* 
w indykacje w łoskie na wypadek dal* 
szego zaostrzenia się stosunków  mię* 
dzy Rzymem a Paryżem. Ponadto 
Rzym wątpi w stanow czość A nglików , 

ffe chodzi o poparcie przez nich nie* 
Ustępliwego stanow iska Francii. Tak* 
*yka w łoska będzie — zdaniem pisma 

zależała od w yników  obecnych roz­
mów.

.,Le Tem ps" w artykule wstępnym, 
Poświęconym wizycie rzym skiej, za* 
strzegą się, iż nie może bvć mowy o 
Przeprowadzeniu iunctum miedzy spra 
wami h'szpańskim i a kwestia *-ewin- 
dykacyj włoskich wobec Francji.

p aryż, 11. 1. (P A T ) O godz. 17.55 
Preiruer C ham berlain w tow arzystw ie 
Pretn. D aladier, lorda H alifaxa oraz 

Bonnet przybył na O uai d ‘O rsay, 
udzie w salj R otondy odbyły  się wstęp 
ne rozm owy.

Po k onferencji w ydany został nastę* 
Pujący kom unikat o fic ja ln y :

» W  przejeździe przez Paryż udający 
SI? do Rzym u prem ier C ham berlain i 

H alifax  skorzystali z okazji, aby 
odbyć na Qua- d ‘O rsay rozmowę z 
Premierem D aladier i min. Bonnet. 
Rozmowa ta pozw oliła potw ierdzić w 
całej pełni ogólną zgodność poglądów, 
ustaloną już poprzednio miedzy obu 
rz'?dami.“

• *  *

Londyn, 11. 1, (P A T ) Z  dobrze po* 
inform ow anych kół bryty jskich  dono* 

że am basador Francji w Londynie 
Uorbin odwiedził w czoraj lorda Hali* 
‘ axa i doręczy! mu notę, w której spre 
cy~owane jest stanow isko Francji w 
2wiązku z rozmowami rzymskimi.

N ota ta stanowi podstawę rozmów, 
°d bytych  w czoraj wieczorem na Q uai

P S Z E N IC A  D L A  H IS Z P A N II. 
O F IA R Y  L A W IN Y .

Stanów  Zjednoczonych zawia* 
cnail Bercelonę, iż co miesiąc gotów  

dostarczyć bezpłatnie po 13.0C0 
■ flszenicy. Hiszpania będzie mu* 

pokryć jedynie koszty trans-
PO»hi.

d‘O rsay między prem ierem  D aladier i 
ministrem Bonnetem  a premierem 
Cham berlainem  i lord em  H a'ifaxem .

Rząd francuski w dalszym ciągu na* 
lega, aby premier Cham berlain nie po 
dejmowal się żadnej mediach w związ­
ku z wysuwanymi przez W ioch y  ro­
szczeniami terytorialnym i w odniesie* 
niu do posiadłości francuskich w ob* 
szarze M orza Śródziem nego.

W  bry ty jsk ich  kołach m iarodajnych 
twierdzą, że prem ier Cham berlain za* 
mierzą podkreślić wobec szefa rządu 
w łoskiego, iż uważa za pożądane u* 
niknąć niebezpiecznego podziału Eu* 
ropy na dwa przeciwstawne obozy 
ideologiczne, co zdaniem premiera bry

ty jskiego zatrułoby atm osferę między* 
narodową. A b y  tem u niebezpieczeń­
stwu zapobiec, prem ier C ham berlain 
gotów jest utorow ać drogę do popra­
wy stosunków  pom iędzy Rzym em  i 
Paryżem.

t  • t

Rzym , 11. 1. (P A T ) Prem ier Cham* 
berlain i lord H alifax  będa powitani 
ju tro  o godz, 10 rano w G enui przez 
członków  rządu w łoskiego, którzy 
wsiądą do pociągu gości angielskich i 
kontynuow ać będą podróż do Rzym u, 
dokąd przybędą po południu.

D o Rzym u przybyło wielu specjał* 
nych w ysłanników  agencyj i dzienni* 
ków  zagranicznych.

G ło s y  p ra s y  nie m ie ckie j.
B erlin , 11. 1. (P A T ) W  Berlinie pa­

nuje naogół sceptyczny nastrój co do 
ewentualnych wyników  podróży pre* 
miera C ham berlaina. Podróż ta, we* 
dług berlińskich kół politycznych, mo* 
głąby być uwieńczona powodzeniem 
jedynie w razie poczynienia pewnych 
ustępstw W łochom .

Prasa niem iecka w sprawozdaniach 
swoich korespondentów  londyńskich 
podkreśla, że w Rzym ie nie dojdzie 
do żadnych decyzyj wiążących, Żaden 
konkretny program  nie został opraco* 
wany, zaś ustalono jedynie ogólne wy 
tyczne. N a czoło zagadnień wysunąć 
się mają w rozm ow ach: sprawa kon*
fliktu hiszpańskiego i zagadnienie 
uchodźców.

Korespondenci rzym scy prasy nie­
m ieckiej, podkreślając, iż Cham ber* 
lain przybyw a do Rzymu bez jakich­
kolw iek zobowiązań politycznych, 
stw ierdzają jednocześnie, że atmosfe* 
ra, z jaką spotka się we W łoszech pre 
rnier bry ty jsk i, będzie bardzo życzli* 
wa. W łosk ie  koła polityczne odnoszą 
się z sym patią do osoby bryty jskiego 
premiera, tym bardziej iż układy an* 
gielskorw łoskie uważane sa w Rzymie 
za doniosły instrum ent polityczny.

W  Rzym ie panować ma opinia, że 
pomimo zastrzeżeń francuskich, mim* 
strow ie bry ty jscy  podejm ą pewne wy­
siłki w kierunku poprawy stosunków
w ło)sko*francuskich.

Minister Ciano w  Jugosław ii.
Białogród, 11. 1. (P A T ) W ło sk i m i­

nister spraw zagr. hr. C iano przybę* 
dzie w dn. 19 b. m. na zaproszenie pre 
miera Stojadinovicza, w ystosow ane we 
wrześniu w czasie spotkania w W ene* 
cji, z trzydniow ą wizytą do Tugosła* 
wii. Pierwsze dwa dni spędzi na po* 
lowaniu w m ajątku państwowym  Belje 
nad C isą, położonym  nad granicą wę* 
gierską. W  dn. 22 b. m. przybędzie do 
Białogrodu, gdzie dokona otwarcia

w ystaw y książki w łoskiej, po czym 
będzie przy jęty  na audiencji i p od ej­
mowany obiadem przez ks. regenta 
Pawła. N astępnie pociągiem specjał* 
nym  odiedzie do Rzymu.

Tem atem  rozmów ma być zakrojony 
na szeroką skalę przegląd ogólnych 
stosunków  europejskich ze szczegół 
nym uwzględnieniem basenu naddu* 
najskiego.

Prasa francuska o sytuacji
na Rusi Z a k a rp a c k ie j.

Paryż. 11. 1. (P A T ) O statnie incy­
denty na granicy Rusi Podkarpackiej 
i W ęgier pobudziły na nowo zaintere* 
sow anie prasy paryskiej dla tych kwe* 
styj.

„Paris S o ir“ w obszernej korespon­
dencji specjalnego swego w ysłannika 
p. R oberta D e St. Jean , który  bawił 
w Huszcie i przeprowadził tam wy* 
wiady i. kierow nikam i Rusi Podkar* 
packiej. K orespondent konstatu je ze 
sceptycyzm em , że ludność Rusi Pod­
karpackiej w gruncie rzeczy nie inte* 
resuje się zagadnieniam i politycznym i 
i że jedno tylko m a zainteresow anie: 
ekonom iczne. W  kraju  tym bowiem 
panuje ty lko jedna odwieczna d y k ta ­
tura — dyktatura nędzy.

Korespondent przytacza, że jeden 
z rozm ów ców  oświadczył mu iż lud* 
ność Rusi Podkarpackie; nigdy nie 
m arzyła o żadnej autonomii. Ruś była 
zawsze ze względów geograficznych 
zw rócona ku równinom  węgieskim i 
wśród ludności istnieje w yraźna skłon 
ność do przyłączenia sie do W ęgier.

R zym , 11. 1. (P A T ) W  jednym  z o* 
statrńch num erów „O sservatore Ro* 
m ano" ukazał się artykuł, poświęcony 
zagadniem om  R usi Podkarpackiej. —

W  artykule tym  autor stwierdza, że 
W ęg ry  nie zrezygnow ały jeszcze ze 
swych rew indykacyj na Rusi Podkar* 
packiej.

K raj karpatoruski — pisze „Osser* 
vatore R om ano" — ciąży geograficz­
nie na południe i cały jego handel 
idzie w kierunku nizin w ęgierskich, 
gdzie znajdują się cztery główne mia* 
sta, z k tórych trzy przypadły W ę ­
grom. O b ok  względów geograficznych 
i gospodarczych za przyłączeniem Ru* 
si do W ęgier przemawiają również 
względy polityczne. Z ajęcie Rusi 
przez Czecho*Słow ację zostało umoż* 
hwione wyłącznie dzięki rew olucji ko* 
m unistycznej, która m iała m iejsce na 
W ęgrzech po w ojnie europejskiej. R oz 
strzygnięcie w iedeńskie oddzieliło 
część górską kraju  od centrów m iej­
skich, pogłębiając kryzys m aterialny 
ludności górskiej oraz przecinając dro* 
gi kom unikacyjne. Toteż wynikiem  
arbitrażu jes t postępująca pauperyza­
cja ludności, pozostałej po stronie 
czeskiej.

Rozw iązanie całego zagadnienia — 
konkluduje ,,O sservatore R om ano" — 
może nastąpić ty lk o  przez przyłącze* 
nie Rusi Podkarpackiej do W ęgier,

Nowe tereny dla emigracji żydowskiej.
Rzym , 11. 1. (P A T .) Tu te jsze koła 

am erykańskie w następujący sposób 
przedstaw iają szczegóły rozm ow y o za* 
gadnieniu żydow skim , która odbyła się 
dnia 3 b. m. między am basadorem  Sta* 
nów Z jednoczonych A . P. przy Kwiry* 
nale Philippsem i M ussolinim , w obec* 
ności min. spraw zagranicznych hr 
C iano.

A m basador Philipps za pośrednio* 
twem h r C iano  doręczył M ussoliniem u

krótki list prezydenta RooseveIta, 
stw ierdzający, iż am basador upoważ* 
niony jest do przedstawienia szefow i 
rządu w łoskiego pewnych sugestii, do* 
tyczących zagadnienia żydow skiego.

Po doręczeniu listu, am basador Phi* 
lipps, w im ieniu prezydenta Roosevel* 
ta, przedstaw ił M ussoliniem u m yśli swe 
go m ocodaw cy w tej 6prawie. Polegały  
one na tym , że

prez. Roosevelt sugerował Mu»«o-

W Y R O K  W  P R O C E S IE  
N IE K IS C H A .

B erlin , 11. 1. (P A T ) W brew  ocze* 
kiw aniom  został dziś wydany w yrok 
w procesie N iekischa i tow. G łów ny 
oskarżony N iekisch został uznany 
winnym  zbrodni zdrady głównej i 
zbrodni przeciw ustawie o tworzeniu 
nowych stronnictw  politycznych i zo­
stał skazany na dożyw otnie więzienie. 
Inni oskarżeni skazani zostali na 
m niejsze kary więzienia.

O S T A T N IA  P O D R O Ż  „P O L O N II".
G dańsk, 11. 1. (P A T ) W  dn. 9 b. m. 

rano opuścił port gdański pod ban­
derą w łoską polski statek pasażerski 
„P olon ia", udając się do G enui, gdzie 
zostanie rozebrany na złom.

S K A Z A N IE  G R U E N S P A N O W .
Paryż, 11. 1. (P A T ) Sąd apelacyjny 

w Paryżu rozpatrzył w czoraj spraw ę 
A braham a i C haw y G ruenspannów , 
oskarżonych o udzielenie schronienia 
H erszow i G ruenspannow i, m ordercy 
von Ratha.

A braham ow i G ruenspannow i pod* 
wyższor.o karę do 6 miesięcy, podczas 
gdy żonie jego karę zm niejszono z 4 
na 3 miesiące. Poza tym sąd skazał 
każdego z oskarżonych na 100 fr. 
grzywny. I

P L A N  R O Z B U D O W Y  F L O T Y  
A M E R Y K A Ń S K IE J.

W aszyngton, 11. 1, (F A T )  Prezydent 
R oosevelt przyjął w czoraj m inistra 
w ojny W oodringa oraz szefa sztabu 
armii gen. C raiga i odbył z nimi dłuż* 
sza konferencję na temat planu obro* 
ny narodow ej, k tóry  ma być w niedłu­
gim czasie przedstaw iony kongresow i.

N astępnie prezydent odbył rozm o­
wę z Edisonem , sekretarzem  przydzie* 
lonym  do m inisterstwa m arynarki, w  
sprawie przyspieszenia rozbudow y fl® 
ty  am erykańskiej.

O B R A D Y  C . I. E . W  K R Y N IC Y .
K rynica, 11. 1. (P A T ) W czora j wie* 

czorem przybyli do K rynicy  specjał* 
nym wagonem m otorow ym  z K atow ic 
członkow ie M iędzynarodow ej K onfe* 
rencjj Studeckiej R ady C. I. E.

G odziny poranne uczestnicy konfe* 
rencji spędzili na wycieczkach narciar* 
skich i zwiedzaniu K rynicy, k tóra wy* 
warła na nich ogrom ne wrażenie.

O godz. 16 w D om u Zdrojow ym  od 
byio się pierwsze plenarne posiedze­
nie Rady, poprzedzone zebraniem ści­
słego Zarządu C . I. E.

W ieczorem  odbył się uroczysty ban* 
kiet, w ydany przez dyrektora Z akła* 
du Zdrojow ego p. N ow otarskiego.

liniemu otwarcie dostępu do Etio* 
pii dla kolonizaqj żydowskiej z 

krajów  europejskich
ze szczególnym uwzględnieniem Żydów  
niem ieckich. Sugestie te poparł ambasa# 
dor Philipps argumentem, iż wielka ra* 
da faszystow ska w rezolucji z dnia 6 
października 1938 r. przewidziała w za* 
sadzie możliwość im igracji żydow skiej 
do jed nej z prow incji etiopskich. Po* 
nadto

prez. RooSevelt zwracał się do Mu** 
soliniego z prośbą o pośrednictwo  
u kanclerza H itlera, celem uzyska* 
nia od Rzeszy niemieckiej ułatwień 
przy wywozie kapitałów żydów* 

skich,
przeznaczonych na osiedlenie się Ży* 
dów w Etiopii.

W  od p ow ied zi na te su gestie M u s* 
so lin i w  ton ie  u przejm ym  nie odm ó* 
w ił w  zasadzie w sp ółp racy  W ło c h  
w  rozw iązaniu  zagadnienia żydów * 
sk ie g o  w  jeg o  całokształcie , ale zau* 
w ażył z naciskiem , że jego zdaniem  
jako tereny em igracyjne d la Ż y d ó w  
n adają się inne k raje . M u sso lin i w y ­
m ienił przy tym mało zaludnioną 
B razy lię , S ta n y  Z je d n o cz o n e , gdzie 
słaba  g ęsto ść lu d n ości przy  w ielk im  
o bszarze p ozw oliła  b y  na osied lenie  
o lb rzy m ich  ilo ści em igrantów  żydów  
sk ich , oraz R o s ję  So w ieck ą , dyspo* 
n u jącą  o lbrzym im i terenam i. P onad* 
to  M u sso lin i ośw iad czy ł, że nie w i* 
dzi m ożn ości in terw eniow ania u kan* 
clerza H itlera  w  m y śl su gestii am e* 
ry k ań sk ich , poniew aż pom iędzv 
N iem cam i i W ło ch am i is tn ie je  cal* 
k o w ita  "g o d n o ść  p og ląd ów  n a za* 
gadnienia żydow skie.
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Z WYDAWNICTW.
POWIEŚĆ O ZAOLZIU.

Książka Gustawa Morcinka została napis 
sana bezpośrednio po wielkich dniach po­
wrotu Śląska Zaolziańskiego na lono O j­
czyzny.

Śląsk Zaolzi-ański jest ojczyzną Morcinka, 
który urodzi! się w okolicy Frysztatu — 
zna tam wszystkich. Powstała więc książka 
najbardziej autentyczna.

„Maszerować" to powieść o chłopcu Ka­
rolu Bogaczu, który w szkole czeskiej, gnę­
biony za swą polskość, stał się Karolem 
Bohacem. W  kopalni wśród starych górni* 
ków — patriotów, a szczególnie pod wply. 
wcm pięknej postaci starego górnika Sobo­
la — staje się znów Polakiem. Fotografia 
Marszałka Piłsudskiego, relikwia stanego 
Sobola, przechodzi w jego ręce — Bogacz 
zostaje harcerzem. Ale nędza i bezrobocie 
spychają go znów na drogę kompromisu — 
za tę oenę znajduje pracę. Za zniewagę Mar* 
szalka policzkuje czeskiego urzędnika i nie 
bacząc na nic, porwany wichrem miłości do 
Polski, przytacza się do powstańców. Bie­
rze udział w akcji zorganizowanej przez 
Karola Regera, której celem jest zdobycie 
na Czechach amunicji dla powstańców. W y­
wiązuje się bitwa, w której ginie Reger i 
Bogacz zostaje raniony.

Przeżywa wreszcie wspaniały dzień, gdy 
Ojczyzna wraca za Olzę. W śród sztandarów 
i kwiatów wkraczają żołnierze polscy na 
ziemię zaolziariską — na rozkaz wodza: 
Maszerować...

Bezpośredniość stylu Morcinka, który dal 
pełny wyraz porywom głębokiego patrioty­
zmu i odblaskom pięknych wielkich dni 
Zaolzia, sprawia, że czytamy tę piękną ksią­
żkę jednym tchem, że będzie ona trwałą po* 
zycją w lekturze zarówno młodzieży, jak i 
dorosłych.

Książka zawiera 23 zdjęcia fotograficzne 
— dokumenty.

i NOW Y TOM „SCENY POLSKIEJ".
Świeżo ukazał się podwójny (2/3) obszer. 

ny 400-stronicowy zeszyt „Sceny Polskiej" 
za rok bieżący. Ma on odmienny charakter 
od numerów wydlamych poprzednio. W  bar* 
dzo znacznej części wypełniają go artykuły, 
studia, wspomnienia najwybitniejszych ar­
tystów współczesnej sceny polskiej, poświę­
cone K. Stanisławskiemu, założycielowi 
„Teatru Artystycznego". Idą więc po sobie 
prace: Stanisławy Wysockiej, Józefa Śliwi- 
cldego, Aleksandra Zelwerowicza, Mieczy, 
sława Limanowskiego, Juliusza Osterwy, 
Stefana Jaracza, Edmunda Wiercińskiego, 
Mieczysława Radukkiego, Ryszarda Ordyń. 
skiego, Jerzego Chodeckiego, Izabeli Kali- 
towicz. W  tej partii zabierają także głos 
dwaj znakomici pisarze: Akademik Litera, 
tury Jan Lorentowicz i dramatopisarz W a­
cław Gruhiński. Uzupełniają ją : przekłady 
z dzieł Stanisławskiego o sztuce aktorskiej 
i pism Craiga o Stanisławskim, dokonane 
przez Wandę Melcer i opracowane przez 
redaktora „Sceny Polskiej" Tymona Terle­
ckiego.

W  dalszym ciągu znajdujemy rozprawy:
A. Hertza ,/Zadania społeczne teatru", K. 
Strom-engera „Teatr Wagnera", S. Głowa­
ckiego „Taniec w X V II i X V III w." W  
dziale materiałów K. Grzybowska ogłasza 
cenne listy Heleny Modrzejewskiej z lat 
1884—1903. Dział przeglądów otwiera ko­
respondencja z Paryża B . Horowicza i  im. 
formacje o teatrze w Estonii zebrane przez
B. Gorczyńskiego. Idą dalej recenzje z wy. 
dań tekstów dramatycznych, polskiej i ob ­
cej literatury teatrologicznej, z czasopiśmien 
ni-ctrwa teatralnego pióra Wandy Melcer, B . 
Korzeniewskiego, A. Maliszewskiego, T . 
Terleckiego, J . Zagórskiego, J. N. Millera, 
W. Hahna, S. Głowackiego, J. Macierakow. 
skiego, M. Brahmera, J . Stempowskiego, J. 
Zawieyskiego, W. Brumera, J. Jabłonkó- 
wny, J. Kuroczyckiego i innych.

Bogata, urozmaicona, w niektórych czę­
ściach pasjonująca całość zasługuje na uwa­
gę każdego, kto interesuje się teatrem i pol­
ską kulturą duchową wogóle.

OBRAZKI Z POWSTAŃ GÓRNOSLĄ. 
SKICH.

Łakomy Ludwik W. I. N. O. Warszawa 
1938 wyd. II. Cena 0,30 zł.

Szereg ciekawych opowiadań, w których 
w żywych i mocnych barwach przedstawio­
no zmaganie powstańców górnośląskich w 
walkach z Niemcami.

Na tle tych walk autor, uczestnik powsta­
nia, przedstawia ówczesne stosunki, sylwe. 
tki powstańców, ich zapał, tężyznę, honor 
żołnierski i poświęcenie. Książka przepojo. 
na jest miłością ojczyzny. Napisana jest 
lekkim językiem, usianym naszą piękną gwa 
rą śląską. Praca ta, stanowiąca tomik X X II 
Biblioteczki Żołnierza Polskiego, jest bar­
dzo dobrą lekturą dla wojska i młodzieży. 
Należy nadmienić, że obecne wydanie zo­
stało rozszerzone, przy obniżonej równo­
cześnie cenie i że pierwszy nakład tej ksią. 
zki spotkał się z bardzo przychylną opinią 
pTasy. Książka ta niewątpliwie przyczyni 
się do poznania Śląska, w szczególności jego 
powstań.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

Wystawa dziel
Wystawa obrazów i rysunków Jana Ma. | 

tejki ze zbiorów lwowskich urządzona sta- j 
raniem Galerii Narodowej miasta Lwowa w 
gmachu Muzeum Przemyślu Artystycznego 
przy ul. Hetmańskiej I. 20 ku uczczeniu 
100-nej rocznicy urodzin wielkiego mistrza, 
cieszy się nadal niesłabnącym zaintereso­
waniem szerokich sfer publiczności. W y­
stawa zawiera 35 olejnych obrazów, oraz 
przeszło 120 rysunków z różnych okresów 
jego twórczości. Wiele znakomitych prac 
mistrza wypożyczono z trudno dostępnych 
zbiorów prywatnych. W całości wystawa 
przedstawia się bardzo okazale i otwarta 
codziennie od godz. IG—14-tcj. Wstęp 50

Instytut Radowy im. Marii Skłodowskiej. 
Curie przypomina całemu polskiemu spoić, 
czeństwu, że został powołany do życia 
przez Marię Sklodowską-Curie, której nie- 
da wno podczas Tygodnia Przeciwrakowcgo 
świat cały wyrażał hołdy i wdzięczność za 
bezcenne odkrycie radu i polonu, którymi 
przed 40-tu laty wraz z mężem swym Pio­
trem obdarowała cierpiącą ludzkość.

Czyż nie jest obowiązkiem każdego Pola­
ka, aby w tym pamiętnym jubileuszowym 
roku złożył choćby najskromniejszy dar na 
uzupełnienie licznych jeszcze potrzeb War. 
szawskiego Instytutu Radowego, który mu.

Nowy rok rozpoczyna się dla radiofonii . 
polskiej bardzo pomyślnie. W  najbliższych 
tygodniach Polskie Radio zarejestruje w | 
swych kartotekach pierwszego milionowego 
radioabonenta. Abonent ten, zarówno jak 
i dwaj jego sąsiedzi, otrzymają od Polskie, 
go Radia cenne premie, o które warto poku. 
sić się i dla których warro przyspieszyć o 
kilka dni termin zarejestrowania się w naj. 
bliższym urzędzie pocztowym

Milion abonentów radia — to już powa­
żna cyfra, która dla dalszego rozwoju radio­
fonii polskiej daje wspaniałe perspektywy.

W  ciągu roku 1939 P. R. przewiduje cały 
szereg wielomilionowych inwestycyj, które 
usprawnią techniczną pracę Polskiego Ra­
dia, programowi radiowemu zaś stworzą 
lepsze, nowocześniejsze i bardziej dostoso­
wane do wymagań radiofonii warunki pracy.

W  ciągu kilku miesięcy ruszy Łódź z mo­
cą podwyższoną do 10 KW. W tej chwili

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1881/38. Komornik Sądiu grodz, 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 17 stycznia 
1939 o godz. 10 i 12 odbędzie się w Popie, 
lach publiczna licytacja ruchomości, należą­
cych do dłużników, skłaniających się z 1 ka. 
sy żelaznej ogniotrwałej, 1 wózka wyjazdo­
wego, 1 jałówki żólto-łysej, 1 konia szpaka 
12-lcitn., 1 cielęcia białego 5 mies., 1 młynka, 
ocenionych na łączną saunę zł. 730. Rucho­
mości te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze. 
dąży. 111K

Km. 565/38 i Km. 523/38. Komornik Sądu 
grodzkiego w Mikołajowie Bronisław Ję. , 
drzejewski, mający kancelarię w M ikołajo­
wie, ul. Pierackiego 2 na podstawie art. 602 
kpc. podije do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 stycznia 1939 o godz. 9.tej w Miko­
łajowie w Rynku odbędzie się 1-sza licyta­
cja ruchomości, należących do Dory i Ru- 
bina Hasclnussa, składających się z urzą. 
dzenia domowego i towarów bławatnych, 
oszacowanych, na łączną sumę 841 zl. 08 gr., 
celem ściągnięcia wierzytelności Fmy Kurz 
i Schapira wc Lwowie oraz, że dnia 20 sty. 
cznia o godz. 10-tej w Mikołaj owie w Ryn­
ku odbędzie się ltsza licytacja ruchomość,:, 
należących do Józefa, Broni i Jetty Mostcl, 
składających się z towarów bławatnych, 
chustek wełnianych, resztek i urządzenia 
sklepowego, oszacowanych na łączną sumę 
1.091 zł. 40 gr. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Mikołajów, 9 stycznia 1939. 114K

Km. 784/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że ćDnia 
23 stycznia 1939 o godz. 11-ej w sprawie 
egzekucyjnej Leona F.inhorna w Zaleszczy­
kach przeciw Michałowi Brettschneiderowi 
w Duninowie odbędzie się licytacyjna sprze 
daż ruchomości w Duninowie a to : 1) 1
sterta pszenicy, zawierająca 80 kóp wartości 
1.440 zł. Przedmiot przetargu można oglą. 
dać w miejscu i czasie wyżej wymienionym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 9 stycznia 1939. 113K

Km. 1269/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Gródku JagieJI. W itold Podwiń, mający 
kancelarię w Gródku Jagieł], na podstawie 
a rt 602 kpc. podaje do publicznej wiado. 
mości, że dnia 27 stycznia 1939 o godz 10-ej 
w Doliniamach na gospodarstwie dłużni­
ków Michała i Juliana Lechowiczów i  Jana 
Czekajły odbędzie się l«sza Licytacja rucho­
mości, należących do Michała Lechowicza, 
Juliana Lechowicza i Ja® a Greka,ły w Do- 
iMamach, składających się z 2-ch kirów

Jana Matejki.
gr., dia młodzieży 20 gr., dla wycieczek 
zbiorowych 10 gr. Z inicjatywy Zakładu 
Narou. im. Ossolińskich, każdy nabywca 
biletu n,-, Wystawę Matcjkowską otrzymuje 
bezpłatnie kupon upoważniający do bez* 
płatnego obejrzenia arcydzieła Matejki „U. 
nia Lubelska". Wystawa potrwa do końca 
stycznia. Byłoby rzeczą pożądaną, by Dy. 
rckcjc lwowskich szkól,, gimnazjów i liceów 
zainteresowały się wystawą i skłoniły mło­
dzież do masowego jej zwiedzenia. — Nic 
prędko bowiem powtórzy się wc Lwowie 
sposobność poznania dziel Matejki w tak 
wielkiej ilości.

si być godnym wielkiego nazwiska, które 
nosi.

Najwięcej pomocy potrzebują jeszcze tak 
niezbędne pracownic naukowo.badawcze, 
które powstały później.

Instytut Radowy wzywa %vięc wszystkich, 
którym drogą jest pamięć Marij Sklodow. 
skicj.Curie o składanie darów na konto To . 
warzystwa Instytutu Radosyego im. Marii 
Sklodowskiej-Curie w PKO. Nr. 9.255.

Za Komitet Towarzystwa Instytutu Rado­
wego im. Marii Skłodowskicj-Curie: Prezes 
prof. dr R. Nitsch, skarbnik dr B. Dluska.

w nowym budynku Rozgłośni wykańcza się 
już wnętrza. W Katowicach w nowym bu. 
dynku stacji nadawczej w ciągu bieżącej zi. 
my Polskie Radio instalować będzie nową 
aparaturę nadawczą o sile 50 KW. Rów. 
nież radiostacja wileńska w ciągu roku 1939 
opuści stary budynek i przeniesie się do 
nowego gmachu, zbudowanego na Krzy­
żówce.

Najważniejsze znaczenie dla radiosłucha­
czy polskich będzie miało powiększenie w 
ciągu roku 1939 mocy centralnej radiostacji 
w Raszynie ze 120 do 300 KW. Budynek, 
w którym stanic nowa aparatura jest już 
gotowy.

Druga kresowa Rozgłośnia w Lucku roz­
pocznie w ciągu r. 1939 swą działalność w 
nowym budynku z mocą 50 KW.

Z wiosną bieżącego roku P R. rozpoczy­
na budowę gmachu w Warszawie, a praw­
dopodobnie również we Lwowie.

czarno białych, 1 jałówki, 1 lochy, 1 wic. 
prza i 1 źrebaka ciemno gniadego, zajętych 
u Michała Lechowicza. 2«ch jałówek czarno 
białych u Jana Czekajły i 1 krowy czarno 
białej, 1 źrebaka karego, 1 wieprza i 1 ja ­
łówki czarno białej u Juliana Lechowicza, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.400. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jag., 9 stycznia 1939. 112K

I. Kmi. 1574/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu I. rewiru Józef Ziemiański, ma­
jący kancelarię w Przemyślu, ul. Władycze 
11 ma podstawie art. 602 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dtóa 6 lutego 1939
0 godlz. 10-ej w Przemyślu, przy ul. Fran­
ciszkańskiej Nr. 20 odbędzie się l.sza licy. 
tacja ruchomości, należących dk> Kazimierza 
Lecha, składających się z 60 koszul białych 
I.inera przody pikowe, 23 par -mesztów dam­
skich kolorowych Columbia, 20 par mesz. 
tów damskich kolorowych Pelikan, 10 ubrań 
męskich szewiotowych, oszacowanych na 
łączną 9umę zl. 1430. Ruchomości można 
oglądnąć w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 5 stycznia 1939. 94K

XL. Km, 1632/38, 1624/38, X I. Km. 1658/38
1 XI. Km. 678—824/38. Obwieszczenia. K o­
mornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru X I. obwieszcza, że dnia 
14 stycznia 1939 o godz. 9-tcj rano odbę. 
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez licyta. 
cic publiczne ruchomości, należących do 
dłużników w ich mieszkaniu przy ul. Głę­
bokiej 21, składających się z przedmiotów 
urządzenia domowego, oraz w tej samej 
sprawie o  9-te.j 30 w składzie desek przy uh 
Gródeckiej 193, składających się z desek 
starych kanałowych około 10 m sześć., dnia 
27 stycznia 1939 o godz. 9-tej 15 przedpoł. 
odbędzie się sprzedaż publiczna ruchomo, 
ści, należących do dłużnika w' jego lokalu 
drukarskim wc Lwowie przy ul. św. M i­
chała 4, składających się z maszyn drukar. 
sko-litograficznych, oraz registratora małe* 
go, biurka i kanapki z dwoma fotelami, zaś 
tego samego dnia tj. 27 stycznia 1939 o go­
dzinie 9-tej przy ul. 3-go Maja 11 a odbę. 
dzie się egzekucyjna sprzedaż ruchomości, 
należących do dłużników, składających się 
z przedmiotów urządzenia domowego. Ru­
chomości te wyżej wymienione oglądać 
możnia w dniach snrzedaży (licytacji) w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, 
Rewiru XI.

Lwów, 7 stycznia 1939. 115K

AM ORTYZACJE.
T. 73/38. N a wniosek Jana Kopcińskiego 

w Borzęcinie Nr. 44 zamieszkałego wdraża 
się postępowanie celem umomzenia zaginio. 
nej książeczki Komunalnej Kasy Oszczęd­

ności powiatu brzeskiego w Brzesku \ r . 
4844 na kwotę 1000 zl. zpn. oraz na imię i 
nazwisko Jana Kopcińskiego wystawioną. 
Wzywa się zatem posiadacza tej książeczki, 
by zgłosił swe prawa do jednego roku ou 
daty tego edyktu, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu uzna Sąd książe­
czkę tą jako pozbawioną znaczenia.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 15 listopada 193$. 106

UZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
I. T. 50,31/6. Maksym Krynicki, urodź;>. 

ny 20 kwietnia 1878 w Krynicy, żołnierz 20 
pp. austr. zaginął na wojnie 1916 na froncie 
rosyjskim. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o udzie­
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nowy Sącz, 17 lipca 1933. 7>

T. 404/30. Edykt. Pcr.ro Grydziuk Michała 
urodzony 8 Lipca 1893, zamieszkały w M aj­
danie średnim, żoln.icrz, miał umrzeć w nie­
woli rumuńskiej 1917 roku. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Wojciecha Błońskiego Jana w Majdanie śre. 
dn,im o zaginionym do 6 miesięcy, poczcm 
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, dnia 9 grudnia 1931, 102

T 18/38. Józef Rapacz, syn Jakuba i fo- 
anrny, urodzony 15 marca 1S83 w W ojako- 
wej powiat Brzesko żołnierz byłej armii 
austriackiej, w roku 1914 zaginął bez wieści 
na froncie rosyjskim. Wiadomości o nim 
udzielić należy w ciągu 6 miesięcy Sąd-owi 
albo kuratorowi adwokatowi Forsterowi, 
Tarnów.

Sad Okręgowy.
Tarnów, 3 października 1938. 100

T. 50/38. Teodor Wadziuk, urodzony' 22 
listopada 1869 w Czartorii, Bazyli Wadziuk. 
urodzony 1 stycznia 1880 w Czartorii, sy­
nowie Mateusza, zamieszkali w Czartorii, 
powiat Tarnopol, wyjechali przed zwyż 30 
laty do Ameryki, a od lat 12 nie ma o nich 
żadnej wiadomości. Na prośbę siostry Ołe- 
ny Zienkiewicz wdraża się postępowanie cc. 
lem uznania za zmarłych i  wzywa, ażeby 
do rokui uwiadomiono Sąd o zaginionych. 

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 12 listopada 1938. 99t

T. 54/38. Anna Szepertycka, córka Grze. 
gorza, urodzona 7 kwietnia 1S96 w Słobód- 
ce strusowskiej, powiat Trembowla, wyje. 
chała przed wojną do Niemiec, skąd1 wró­
ciła roku 1920, następnie 1921 napowrót 
wyjechała do Niemiec, od- roku 1922 nie ma 
o niej żadnej wiadomości, a wedle pisemne ■ 
go zawiadomienia Marii Głowackiej z N ie­
miec miała umrzeć w szpitalu w Hamowc ■ 
rze. Na prośbę siostry Antoniny Dunikow'. 
sklej wdraża się postępowanie celem uzna. 
nia za zmarłą j wzywa, ażeby do roku u- 
wiadomiono Sąd o zaginionej.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 15 października 1938. 97

T. 71/38. Wasyl Cyba, syn M ikołaja, uro. 
dzony dlnia 13 stycznia 1888 w Szyłach, po­
wiat Zbaraż, żołnierz ukraiński w służbie 
telefonicznej, przeszedł za Zbrucz w Niemi- 
rowńe w pobliżu Kamieńca Podolskiego z 
końcem 1919 zachorował na tyfus i miał 
umrzeć tamże w szpitalu. Na prośbę brata 
Teodora Cyby wdraża się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego i wzywa, ażeby do 
roku uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sad Okręgowy.
Tarnopol, 2 listopada 1938. QS

T. 90/38. Paweł (Paulus) Zupnyk, .yn 
Aleksego, urodzony 17 stycznia 1SS2 w M-o- 
łodiatynie powiat Kołomyja, jako żołnierz 
byłej armii austriackiej zaginął na wojnie 
światowej. Należy udzielić wiadomości o 
zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 9 stycznia 1939. 109

T. 92/38. Olcksa (Alcxius) Babyniuk. =.yn 
Mikołaja, urodzony 15 listopada 1S94 w 
Słobódce leśnej powiat Kołomyja, żołnierz 
byle.j armii ukraińskiej, roku 1919 zaginą! 
na wojnie za Zbruczern. Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 7 stycznia 1939. 108

T. 93/3S. Michał Majgutiak. syn Antonie, 
go, urodzony 19 listopada 1889 w Trójcy 
powiat Sniatyn, wyemigrował roku 1915 do 
Kanady i od roku 1914 nic daje zadniego 
znaku życia. Należy udzielić wiadomości o 
zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 9 stycznia 1939. 10,

T. 12/38. Józef Kajan, uradzony 6 gru. 
dnia 1891 w Bielo wach powiat Dębica, sryn 
Andrzeja i Anny z Mroczków, żołnierz 57 
pułku piechoty, zaginął na froncie bolsze­
wickim w lipcu 1920. Wiadomości o nim 
udzielić należy w ciągu 6 miesięcy Sądowi. 

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 27 października 1938. 105

T. 110/37. Edykt. Franciszek Dyortizy 2 
im. Cywiński, urodzony 9 października 1884 
w Płotyczy, syn Andrzeja i Marii, wyjechał 
1915 roku ze Lwowa z wojskami rosyjskimi 
cło Kijowa i od tego czasu niema o  nim 
wiadomości. Celem uznania, wymienionego 
za zmarłego ogłasza się wezwanie, aby u- 
dzi-akmo wiadomości o zaginionym Sąd-owi 
do roku.

Sąd OkręwoWy.
W  Bmżamach, 10 Listopada 1938. UO

Odezwa Warszawskiego Instytutu Radowego.

Dobre prognostyki dla radiofonii polskiej.

Wydawca: Poloka Agencja Telegraf Jeana. Redaktor Aleksander wanAskt. Z drukami „Sowa Polskiego**, Lwów, ZJmocowicsa f i


